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Wiadomości kraiowe. 


N. Pan naywyższą uchwałą z d. 26. Lipca 
posunąć raczył Dominika Drdatzkiego Wice- 
Prezydenta Galicyyskiego Sadu Appellacyynego 
na uwolniony stopień Prezydenta Sada kraio- 
wego w Stanisławowie, a na uwolnione 
przez to imieysce Wice-Prezydenta przy Gali- 
cyyskim Sadzie Appellacyynym Radce nadwor- 
nego przy naywyższym Trybunale Jana Cho- 
lewę de Brynnichi. Mieysce iego przy 
Raywyższym Trybunale obeymie Radca Sadu 

ppellacyynego Lwowshiego Juliasz, Józef Ka- 
Waler Hüttersthal, mieysce Wice-Prezydenta 
Przy Szlacheckim Sadzie Lwowskim obezmie Rad- 
ca Sado Appellacyynego Galicyyskiego Franciszek 

awery Ziszha, a nakoniec mieysca Radoów 
Sądu Appellacyynego Galicyyskiego uwolnione 
Przez jabilowanie Radców Appellacyynych Fran- 
ciszha Kronenfels, Ignacego Jegera i An- 
toniego Nikorowicza, obeymą Radcy Sadów 
Szlacheckich Józef Martinides Stanisławow- 
ski, Franciszek Kawaler Kronwald Lwowski 

Karol Waniozek Tarnowski Radca Sądu 
Szlachechiego. 


Uwiadomienia 
C. K. Rządu kraiowego. 

Przy podwóynie przedsięwziętem dnia 28. 

rca i 2. Maia r. b. spaleniu nieodebranych 
£ poczty listów , zatrzymane zostały pastępuią- 
te listy, z tego powodu, że w nich pieniądze 
Papierowe dołączone były, a w prawdzie: a) 
ist od Józefa Mullera oddany na pocztę w 
adozu z Rewersem wykupaym ne 1 ZR. b) 
0d Angusta Hryniewicza oddany w Suo ga- 
wie z 3 ZR. w Rew. wyk.; o) od Nepomuce- 
MA Gicziba oddany w Bochnii z 2 ZR. w 
Rew, wyk. Oddawcy tych listów wzywaią się 
*atem w skutku dekretu wysohiey Kamery na- 
Worney z dnia 24. Czerwca r. b. Nro. 232172 
OY wspomnione listy naydaley w trzech mie- 
uącach po ebwieszczenin ninieyszóm z załą- 
ĉzonemi w nich kwotami za opłetą przepisnney 
Mleżytości pocztowey i za poświadczeniem ode- 
„enia przez recepisse tym pewniey odebrali, 
t io w przeciwnym razie po upłynienin tego 
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terminn, zawieraiące się w tych listach kwoty 
na skarb pocztowy wzięte zostaną. i + 

„~ Przy przedsięwziętėm na dniu 4. Maiar. b. 
w Samborze rozdawoniu nagród za przy-50W 
koni, otrzywały następniące osoby rs'Anowione 
premia z skarbn rządowego, jako to: i.) za 
przychów naypięknieyszych żrzebców po stad- 
nikach skarbowych: poddani Jerzy Schmid, 
Józef Fessete i Wandelin Holofer z Sam- 
bore, każdy po 20 Cz. Zł. w złocie, i 2.) za 
neypięknieysze hlaczki po stadnikach skarbo- 
wych: poddani Karol Łucio z Drohobycza, 
Jan Riissing, Piótr Thom z Medenicy, Ma- 
ciey Materna z Łąki, Jan Müller i Jan 
Pfuff z Sambora, każdy po 6 Cz. Zł. w zło- 
cie nagrody. z 

Podezas rogdawania nagrod w Sanoku d. 
15. Maia r. b. za wypielęgnowanie 3 naypięh- 
nieyszych źrzebców i 6 klaczek po stadnikach 
skarbowych, tudzież za naypięknieysze 3 byki 
i 6 hrow własnego chowu obdarzone były na- 
stępniące osoby: za Żźrzebce: Mikołay Sche- 
ner osadnik z Enugelsbrunp , Panstwa kameral- 
nego Dobromil, Fedko Michalczyk poddany s 
Dabrowki ruski, Jan Snchowski Ekonom a 
Drozdowic, każdy po 20 Cz. Zł. w złocie. 
Za 6 hlaczek: Barttomiey Knott osadnik z 
Falkenbergu Państwa kamer. Dobromil, Jan 
Podgórski poddany z Jasien Państwa Ustrzy- 
ki, Woyciech Kiiowski poddany z Berelny 
Państ. kam. Dobromil, Wacław Kosak pod- 
dany z Berelny, Grzegorz Gallik poddany z 
Czertesa Państwa Kostarowce, Michał Mielnik 
poddany z Załuża, każdy po 6 Cz. Zł. w zło- 
cie. Za 3 byki: [wan Wenta poddany ze 
Stróż wielkich, Iwan Jawnek poddany Sa- 
noczha, każdy po 12 ZR. M. K., nakoniec za 
krow 6: Antoni Dzicka poddany z Possdy 
Sanochiey, Wasyl Liliczka poddany z Ol- 
chowiec, Michał Soteys poddany z Tarnawy 
górnćy, Wojtek Gacek poddany z Posady 
Sanochiey i Iwan Dyczko poddany ze Stróż 
małych , każdy po 8 M. K. 

Dnia 30. Maia r. b. rozdawano w Zło- 
czowie nagrody przeznaczone od PRządn hu 
podzwignieniu chowu bydła i koni, któremi nay 
stępniące osoby obdarzone zostały 1) za nagy- 
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pięknieysze po stadnikach -skarbowych żrzebce 
po 20 Cz. Zł. w złocie poddani: Franciszek 
Sobmidt osadnik w Podhayczykach, Adam 
Gaishamer osadnik w Mirowie, Michał Sta- 
wiez leśniczy w Plnchowie; 2) za takież pay- 
pięknieysze klacze po 6 Cz. Zł. w złocie pod- 
dani: Mikołay Ruppenthal, Daniel Fikas 
i Jakób Greff osadnicy w Podhayczykach, tu- 
dzież Iwan Menna, poddany z Lachodowa , 
Jakób Bogusławski poddany z Karowie, 
Panko Czerny poddany z Pluchowa; 5) za 
Le ,rieknieyszą iałowkę własnego chowa 8 ZR. 
M. K. Pvddany W oyciech Fornal z Lacho- 
dowa. 

C. K. Rząd kraiowy wyznaczył następaią- 
cym poddanym po 27 ZR. w M. K. nagrody, 
że każdy z nich więcey iak po 200 drzew o- 
wocowych posadził: Jakóbowi Misie wiezo- 
wi, ;Matwijowi Misiewiczowi, Fedorowi 
Misiewiczowi, Szczepanowi Boguchie- 
mu, Szczepanowi Misiewiczowi, Iwanowi 
Ilkow, Andrzejowi Mienik, Antoniemu Pe- 
trów, Mykicie Bednaruk, Iwanowi Woy- 
tink, Iwanowi Hucnłak, Antoniemu Wierz- 
bicekiemu, Olexinie Bednarnszce, Tuba- 
szowi Konon, Fedkowi Jaremu g Kaspero- 
wiec; Józefowi Blacharskiemoe, Antoniemu 
Ganczaryk, Iwanowi Fundiuk z Holibrad ; 
nakoniec Jalióbowi Attamaninhk, Fedorowi 
Jaciuk, Michałowi Wołoszyn, Petrowi Zu- 
libie, Jakóbowi Jaciuk, Grzegorzowi Ste- 
faniuk, Andrzejowi Wołoszyn, Eliaszowi 
Danielcznk i Michałowi Burak z Michał- 
kowa. 

Nayiaśnieyszy Pan reozył naywyższą ochwa- 
łą z d. 25. Maia r. b. na uczynione sobie po- 
korne przedstawienie C. K. nadworney Komis- 
syi handłowćy i stosownie do przepisów naywyż- 
szego uniwersała z d. 8. Grudnia 1820 nadać 
Franciszkowi Antoniemn Hrabi de Magnio, 
mieszkaiącemu w Strassnicu w Morawie, 
i Antoniemu Tedeschi- członkowi Stryyshiego 
towarzystwa ekonomicznego , mieszkajacemu na 
przedmieściu Neu- Wieden pod Nrm. 424 
pięćletny przywiley , na wynalazek »robienia 
wszelkich gatunków papieru skórzanego lub te- 
bi, tudzież innych gatunków papieru służącego 
do rozmaitego użytku, z odchodzących odro- 
bin od skóry, i z innych sabstancyy zwierę- 
cych i roślinnych, 

Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą z 
dnia 25. Maia r. b. raczył na pokorne przed- 
stawienie C. K. nadwo”ney Kommissyi handlo- 
wey z dnią 3. Czerwca r. b. i stosownie do 
przepisów naywyższego nniwersała z dnia 8. 
Grudnia 1820 nadać Steigeroskiey kopalni wę- 
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glów kamiennych w Wiedenskićm Nowem Mie- 
scie (Wienerisch Neustadt) pięćletny przywi- 
ley na wynalazek odukowania węgli kamien- 
nych w takim stanie, że one 1) przy palenia 
się, daleko większe gorąco z siebie, iab tako- 
weż węgle surowe wydaią; 2) że żadnego swę* 
du nie robią, i dla mianego ulotu siarki nie 
tylko do wszystkich* robót ogniowych, ale na* 
wet do każdego innego użytko zyskownie obró* 
cone bydź mogł, i że przy nich bez węgli 
drzewnych zupełnie obeyść się można. 3) że 
transport onych bardzo łatwym iest, gdyż pro- 
dukt surowy blisko o połowę na swoiey cięż* 
kości traci; 4) że z nich znaczna ilość dzieg- 
ciu, a to blisko w czwartey części wagi pro- 
duktn snrowego zyshuie się, który dziegieć 
iah zwykle użyty, albo też na smołę zgęszczo- 
ny bydź może; 5) że przez to, iż bez węgli 
drzewnych obeyść się można, i drzew dla smo- 
lenia nadcinać nie potrzeba, kultura lasu bar- 
dzo zyskuie. 

Nayiaśnieyszy Pan raczył naywyższą u* 
chwałą % dnia 25. Maia r. b. na pokorne przed- 


stawienie C. R. nadworney Komuniszyi handlo” 


wèy, slosownie do przepisćw naywyższego u- 
niwersała z dnia 8. -Grudnia 1820 nadać Lo 
dwikowi Besozzi oprzywileiowanemu fabry 
hautowi piór metalowych do pisania, mieszkś” 
iacemu na przedmieściu Leimgrube zwane! 
na niższćy ulicy farney pod Nrm. 59 przyw! 
ley iednoroczny na wynalazek srobienia kluczy” 
ków do nakręcania zegarków na sposób wła” 
ściwy, z kruszców do pobielania, pośrzebrze” 
nia i pozłacania zdatnych , które kluczyki dla 
tego, że mniey kruche, ale trwalsze, iak owW® 
z lanego kruszcu, są piękne, i iako tania przy” 
ozdoba do zegarków używane bydź mogą. 
Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą * 
d. 25. Maia r. b. i stosownie do przepisów P+” 
tentu z d. 8. Grudnia 1820 raczył Szczepano” 
wi Majerhofer C. K. nadwornemnu i uprzy” 
wileiowanemnu fabrykantowi towarów platownyć * 
na Leopoldsztadzie.Nro. 500 mieszkaiące 
mn nadać przywiley 1o0letni na wynalazek pro” 
bienio towarów śrebroych wszelkiego rodzai 
i kształtu za pomocą machiny dotąd przy f 
robocie nie używamóy, daleko łatwiey, P 
dzóy, taniey, piekniey i iednokształtniey. 59, 
żeli sposobem dotąd powszechnie używany!” 


Podług nadeszłych niedawno wiadomoś0 
Jego Cesarzowic. Mość, Arcy - Xiążę FraDe 
szek Karol, opościł Czerniowce d. zé 
Sierpnia. Przed odiazdem odprawił roz iesz€ 
przegląd woyska tamże załogą stojącego: 


Podróż trwała w tym dniu aż do 


st IF 


lie gdzie stanał na noc. Po drodze oglądał 
klasztor Kallugierów w Dragomirniei 
tameczny kościoł grech. nienniiacki a w Mito- 
ce osadę Piliponów. Lndzie ci całkiem od- 
dzielney sekty religiyney, oczekiwali Arcy-Xię- 
cia z żonami i dziećmi i witali go podłag zwy” 
Czaia swoiego chlebem i sola. Jego Cesarzowic. 
Mość kazał pokazać sobie ich dom boży i po- 
mieszkania we wnętrznem urządzenia oraz ob- 
iaśnić sobie skad pochodzą, iakim sposobem i 
odkąd tam osiedli i iahie ich religiyne obrzędy. 

Nazaiutrz z rana oglądał Cesarzewic. Jmó 
publiczne instytuty w Suczawie; Kościół Ła- 
cihski, grechi nieuniiac. i nieuniiackhi Ormiiahski 
u S. Krzyża; szkołę normalną, szkołe ermiiań- 
ską dla dziewcząt, C. K. Sąd okręgowy, szpi- 
tal mieyski i woyskowy. 


Daley poiechał Jego Cesarzowie. Mość do 


Bajaszestyie, oglądał tamteyszy dom Kontu- 
macyi, przyymował niektórych Bojarów z Mul- 
tan którzy umyślnie tam przybyli złożyć Cesa- 
Tzowicowi hołd swoiego uszanowania. Nareście 
puścił się Arcy-Xiażę w dalszą podróż przez 
E isenaa, gdzie oglądał hamernią założoną przez 
Manza de Mariensóće ze wszystkiemi machi- 
nami wodnemi i znayduiący się tam zapas że- 
laza. W wieczor stanął w hameraloem Pan- 
stwie Kimpolungskiėm przeznaczonem na 
nocleg. 


, Z Tyrolu.— Z Braunek donoszą pod d. 28. 
Lipca: »Przyiechał tu o godzinie 1 J. Cesarzew. 
Mość Arey-Xiążę Ferdynand, Następca Tro- 
nu Austryiachiego, Cesarzewic Jmć stanął d, 26. 
Popołudniu przez Karyntyią w Tyrola, 
gdzie przyymował go nasz kraiowy Gubernator 
Hrabia Chotek. Tyrolczykowie uradowsni moc- 
no, że do ich grona przybył dostoyny Syn N. 
Pana gromadzili się z wszystkich okolice dla 
okazania mu szacunku i miłości. Miasto Linc 
Pierwsze, które miało szczęście przyymować 

esarzowica zabrziniało radośnemi uniesieniami 
mieszkańców miasta i okolic pobliskich. Miasto 
było oświecone, a z dalekich strón Win disch- 
atrey przysłali gorale młodzież swoię, któ- 
, Z Zwyczayną wiernością powitało Cesar- 
skiego Syna. Cesarzewic Jmó przyymował wła- 
dze o siebie, przeglądał miasto, i mimo nie- 
Pogody udał się aż do Kapaun, dla opatrze- 
nia spustoszeń, które rzeka Drawa swoim nie- 
regularnym biegiem zrządziła i pozwolił prze- 
ożyć sobie plany celem prostego skierowania 
rzeki. Cesarzewie Jmė interesuiąc się mocno 
xy ley okoliczności urządzeniem tem, tyle na- 
A *aymniącem, przekonał poddanych sposo- 

em nayczulszym, że maia między sobą Au- 


rą 
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stryiachiego Xiążęcia. Wysłachawszy Mszą w 
Kościele Franciszkańskim udał się Cesarzewie 

w dalszą podróż. Jadł obiad w Innichen. 

Skoro tylko Cesarzewic Jmć przybył do Inni- 

chen kazał sobie pokazać ułożony przez ob- 

wodowego inżyniera Ducati plan celem wy- 

suszenia wielkich moczar Syllianskich i słachał 
z naywiększa 'uwagą, iah C. K. sędzia ziemski 

Ottenthal, Zastępca Stanowy Strasser i 

C. K. Poczimistrz Forcher czynili rozkład 

tego przedsiewzięcia, którego część iedna inż 

szczęśliwie przyprowadzoną była do skretu. I 

w Innichen równie iah wszedzie mieszczanię 

i strzelcy z okolicy przyymowali Cesarzewica 

z uniesiąniem radości, a towarzystwo lubow- 

ników muzyki odegrało dosyć zręcznie kilka 

sztuk podczasstołu. Z tamtad poiechał Arcy-Xiążę 

do Ampezzo także dla ogladania nowego go- 

ścińca, htóry chwałebnym ożywione duchem 

gminy doliny Puster w obwodzie Toblach 

i gminy Ampezo założyły, a N. Cesarz ce- 

lem ułatwienia handla Kosztem skarbu nzupeł- 

nić rozkazał. I tey gałęzi zakładów kraiowych 

poświęcił Cesarzewic naywiększa uwagę, tak 

dalece, Że nietylko cały dystrykt przeyrzał, 

lecz oglądał także gościniec na samey granicy 

od strony Włoskiey wspaniale założony. Miesz- 

kahcy Ampezzo mocno uradowani ze szla- 

chetnego zamiaru, który w ich grono sprowa- 

dził Cesarzewica, przyymowali go z nayserdecz- ` 
nieyszemi oznakami radości. Zgromadziła się 
niezmierna ilość ludzi i wszędzie towarzyszyła 
Xiążęcia wydaiąc okrzyki radości i okazniac 
pełna uszanowania podległość. Cesarzewice Jmó 

nocował w Ampezzo, gdzie gmina przygoto- 
wała na Jego przyjęcie dóm własny a nawet 
całą kortynę oświeciła. Nareszcie z Ampez- 
zo przybył tutay Cesarzowic Jmć. Jechał do 
miasta obwodowego Braunek wyższą częścią 

piękney doliny Pustert. Po górach witano 
Go wystrzałami z możdzierzy , po drogach sta- 
wiano bramy wieyskie, a w każdey wsi, przez 
którą przeieżdzał wychodzili przeciw niemu 
wievscy strzelcy. Byłyto wprawdzie proste ale 
podług wieyskich obyczaiów czułe wybachy ra- 
dości i nszanowania, Mtóre mieszkańcy Xiażę- 
ciu z Cesarskiego domu składali. Do Bru- 
nek zeszli się strzelcy z pobliskich obwodów 
Lorenzen i Taufers. Władze i mieszkań- 
cy przyymowali Xisżęcia w tem cyrknlarnćm 
mieście z niewymowną radością. Po zwyczay- 
nych przedstawieniach opatrywał Cesarzewic Jmć 
zamek, C. K. Urząd cyrkularny, klasztor Ur- 
szulanek, szkoły , kościoły parafialny i Kapu- 
cynów. Zamek i miasto oświeccno wieczorem, 
co wspaniały przedstawiało widok.a 


Kurs Wiedeński z dnia 8go Sierpnia: Obligacyio 
długu Stanu 6 procentowe w M. K. 81 9f8. — Onli- 
gacyie na pożyczkę do wygrania przez losy £ r. 1830 
sa 100 ZB.M.K. ———.— Obligacyie na pożyczkę do 
wygrania przez losy z r. 1821 za 100 ZB. M.I. = 
—. — Certyfikaty na pożycz. r r.1821 za 100 M.K, ——— 
Kursna Augszburg za 100 Kur, 98 7f8 Uso. 98 3f8 
2M.— Moneta konwencyyna za 100» 249 7fd1= Akcyio 
bankowe, icdna po 925 ZB. M. K. 
Wiadomości źżagraniczne. 
Portugaliia i Brazyliia. 
Komnmissyia, któróy poruczono ułożenie 
planu do Rumetytncyi, zgromadza Się często. 
Przed wszystkiem aatrudnia się środkami, by 
zapobiedź dalszema rozłęczeniu się od Monar- 
chii Portugalskićy odległych Brazyliiskich pro- 
wincyy i sądzą niektórzy, że w iym zamiarze 
dana będzie Brazylianom nowa osobna Konsty- 
tucyia pod tymże samym Monarcha. Uważaig, 
że Król Jegomość nie przyjął dawnego tytuła, 
iaki «miał roku 1805, lecz miannie się Królem 
»Ziednoczonego Królestwa Portuga- 
lii, Brazylii i Algarbii.e j 
Hiszpaniia. , 
Przez nadzwyczayną sposobność ode- 
brano następniące wiadomości z Madrytu z 
d. 21. Lipca: wByłem świadkiem pewnego zda- 
„rzenia, O którem chce WPana natychmiast o- 
wiadowić. Złość kusić się będzie o nedanie mu 
innėy postaci, ia samę prawdę opowiem. Wczo- 
ray wieczorem wybuchnął ogień w kaplicy pe- 
wnego klasztoru styksiacego się z pałacem, w 
którym Xiążę Angouleme mieszka. Podług 
zwyczaju udał się Xiążę Jegomeść z rana do 
kaplicy dla słochania Mszy. W pół godziny 
po iego oddaleniu się ztamtąd wybucbnął ogien. 
Pożar trwał 24 godzin, kościoł, klasztori kil- 
ka domów sąsiednich zostało łupem płomieni. 
Żołnierze nasi okazali tyle gorliwości ile się 
po nich spodziewać było można. Widzieliśmy 
iab starych lub schorzałych Mnichów wynosili 
z płomieni. Dopóki się tylko paliło, Xiażę 
Angouleme nie chciał oddelić się od ognia. 
Mowia, że zaięło się od pobliskiego browaru.« 
pGwiazdac z d. 27. Lipca robi wniosek, 
że ogień, który d. 21. t. m. wybuchnął w ka- 
plicy kłasztora koło pałacu , zawieszkałego przez 
Xiążęcie Angovleme, był podłożony. O to 
sa słowa wspomnioney Gazety: 
»Rejencyia kazała uwięzić pięćdziesiąt o- 
sób, między któremi znaydnie się pewien bu- 
downiozy , którego mocno badaią. Xiążę Ín- 


fantado udał się na mieysce pogorzeli- 
ska. Zapewnisią, że Władze woyskowe baza- 


ły ścigać iednego z obwinionych o należenie 
do spisku Rochelshiego, a l:tórego przed 
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kilkoma dniami widziano , iak się skradał w bli- 
skości spaloney kaplicy. Gazety Kadyxkie zapo- 
wiedziały w samćy istocie, że w Madrycie 
zdarzy się pewna okoliczność, która zmusi 
Francuzów do odstąpienia od Kadyxu. Na- 
reście wiemy i o tem, Że nac.elnik guerylla- 
sów, PFEmpecinado, dowiadywał się przez 
swoich szpiegów , czyli co nie zdarzyło się w 
Madrycie. Po tćm zdarzeniu chciał lud 
pozabiiać hilka ze znaiomszych rewołucyio- 
nistów, lecz Xipżę Jegomość nakazał, ażeby 
nikomu nio nie czyniono. Żołnierze nasi sła- 
chaiąc głosu naylepszego i nayłagodnieyszego 
z Xiążąt wyrwali kilka osób z rąk rozinsz onego 
ludn , który chciał ie pozabiiać wołeiąc: Śmierć 
zdraycom| Niech żyie Xiążę Angoulemel 
Niech żyie Król l« 


Bulletyn. 

sJenerał Porucznik Hrabia Bordesoult 
donosi Xiążęcin Jegomości, że d. 16. Lipca o 
5tey godzinie z rana wypadło z wyspy Leona 
iz Trocadero 8 do gooo ludzi i pod zasło- 
ną 60 dział ciężkiego wagomiaru i q szalup pu- 
skarskich uderzyło w 6 kolumnach na wszystkie 
imieysca naszey linii od Puerto Real aż do 
Chiclany. Kołumna po prawóy stronie z 2 
tysięcy ludzi złożona, przebyła kanał przy zam- 
ku SantiPedri, trzy inne kolumny szły przez 
most Suaze, z których iedna maiaca 2 do 3 
tysięcy ludzi i zaopatrzona bronią, poszła kie- 
runkiem ha Chiclanie; druga złożona z 12 
do 1500 ludzi i maiąca 150 koni, szła przeciw 
reducie Belluno,a ostatnia także 1200 do 1500 
ludzi maiaca dążyła ka młynowi Osio, który 
był oszańcowany i osadzony kompsniia wolty- 
żerów. Piąta kolumna złożona z 1200 do 1500 
lodzi wypadła z la Caracca celem osiagnie- 
nienia reduty Raffin; szósta nahoniec przy- 
była z Trocadero miała więcćy , iak 1000 
ladzi. Kolumny te przeszedłszy kanał stanęły 
pod zasłona wszystkich swoich bateryy, obroty 
swoie rozpoczęły z tą pewnością, iaką ie tak 
wielka korzyść napoió mogła. By pomnożyć 
znufanie nieprzyiaciela i skłonić go do wyst4- 
pienia za obwód ognia kartaczowego oprócz 
dawnićy iuż poczynionych rozporządzeń wydał 
Jenerał Bordesoultnowy rozkaz , ażeby woy” 
sko cofała się, wyjąwszy inieysca obronne. 
Lecz zapał, którym było ożywione nie pozwo” 
lit mu nczynić obrotów cofania, z którego Je- 
nerał Francuzki chciał korzystać i zamyśleł prze” 
ciąć nieprzyiacielowi powrót do icgo szańców. € 

vGdy kompeniie grenadyierów i woltyżero™ 
od 36go pułka stoiące w Puerto Real zbli- 
żyły się, do nieprzyiaciela o kroków 20» obie: 


Rtuką śmiałością uderzyły na iego skrzydła, 
-© pierszchnął w naywiększóćm zamieszaniu, lecz 
dze hkompaniie ścigały go i mimo ognia kar- 
tzowego bateryy nieprzyiacielskich, zabrały 
"a wielu iehców. Raniono mu oprócz tego 
le mało, a wielu utonęło uciekaigo przez most.« 
»Kolumna wyszła z la Caraeca zwró- 
uła się hu Venta nueva, lecz zaledwo po- 
zała się hómpsuiia 34go pułku ożywiona nay- 
Borętszą chęcią boio, kolumna ta stanęła na- 
'yehmiast w postawie obrony i chociaż podłog 
nego rozkazu woysko osadzaiące redutę R of- 
LD cofać się zaszęło , nieprzyjaciel nie ważył 
"ię iednah oddalać się od ognia dwóch puszhar- 
ich szalop i od bateryi la Caracca.e 
* »Do uderzenia na miyn Osio przeznaczo- 
ta holnmna, wsparta iedna puszharską szalspąa, 
14 walecznie przyjętą była od kompanii wol- 
Jzerów 34go pułku, która zaięła szańce , że 
tryła poboiowisko trupami i ranionymi.« 
3 »Nie lepszego doznała losa wyszła prze- 
Aj reducie Belłnno holamna, była tak- 
© walecznie przyięta dobrze utrzymywanym 
ogniem dwóch kompanii wspartych dwoma ba- 
ionnmi, musiała cofnąć się strzelaiąc z pół 
Bodziny, gdyż chciału połączyć się z kolumną 
aja zaięcą na młyn O sio, którey przedsięwzię- 
g lakże się nić udeło. Kompaniia rozstawiona 
RT młynie na naywiększą zastuguie pochwałę, 
pna iedna wytrzymała atak dwóch kolumu, 
Mire połarzone razem shładały się więcey iah 
ž 2000 ludzi ; przez całą godzinę prawie za- 
„ Udnisiąg nieprzyjaciela ogniem ręcznćy broni 
j WyTządziwszy mu nie mało szkody zmusiła go 
9 cofania się kn wyspie.a 
c »Kolnmna wzdłuż drogi prowadzącćy z 
hielany sądziła, że dóm na przódzie mia- 
ha: Stoiący nie był osadzony i £ naywiększćin 
op P eczenstwem postępowała ku niemu wśród 
z, hu.: »Niech żyie Riego'« Zbliżyw- 
a się hu domowi o 25 kroków zatrzymaną 
n ogniem kompanii 20. pułku, znaydnią- 
si 
A) z tyłu stali. Usiłowała wszelako roz- 
DRA Swoie skrzydła, lecz Jenerał Hrabia D e- 
USE nkrywszy w lesie dwa bataliony gwər- 
p k trzy działa, kazał do nićy dawać ogni» 
zielnie postępował naprzód, że holu:vna 
m nęła się i ściganą była aż do kavału, 
czem znaczną stratę popiosła.a 
Pe, Pedan bolumna wychodząca g zamku Santi 
oł a przybyła tylko o wystrzsł karebinowy 
clap plicy St. Anny, stoiacćy nie daleko G hi- 
się adi lecz Jen. Xiążę Carignan znaydniąo 
tatygł tem mieyscn z batalionem 20go potku, 
umiąst rozpoczął potyczkę. Mimo tego, 
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€ w owym domu i ogniem strzelców, . 


że Rolamna ta wiele znaydowała trudności, 
trzymała się iednahże całą godzinę, dopokąd 
Jenerał Betbisy, zbywszy się walczącego z 
nim woyska nie postępował z batalionem do ka- 
plioy St. Anny. Wtedy kolumna ta podzie- 
lita także los innych; cofnęła się w nieporząd- 
kn i z wielką trudnością dostała się do barek, 
na htóre żołnierze nasi rzucić się chcieli mi- 
mo ognia dawanego z zamku Santi Pedri, z 
bateryi i z dwóch szalup puszkarskich. Fowrier . 
20go pułku w bliskości barek zabity został.e 

»W dnin tym okazało woysko tak wielkie 
dowody waleczności i przychylności hu "= 
ma Królowi, że nieprzyjaciel maige daleko wię- 
cèy broai i woysko, wszelako odparty został. 
Uwacił w zabitych i ranionych więcey iah 1500 
ladzi, gdy przeciwnie my podług pierwszych 
raportów nie utraciliśny więcey, iah 16 zabi- 
tych i 65 ranionych , między którymi było 5 
Oficerów.a 

vJenerał Porucznik Hrabia Bordesoul[t 
zaleca szczególnie Xiążciu Jegomości Jenerała 
Porucznika Wice- Hrabiego Oberta, pod kto- 
rym honia ubiło, iakoteż Jenerałów Goujeon, 
Xiążęcia Carignan i Betbisy. Szczególnie 
przeciw temn oOslatniemn skierowane były usi- 
łowania nieprzyiaciela ; lecz śpiesznemi obrota- 
mi i madrem dowodzeniem ndało mn się sze- 
ścia batalionafi znaczne odnieść korzyści, nie 
potrzebuigo wsparcia od tego woyska, które w 
tym celu trzymane było na pogotowiu. (Nastę- 
puie pochwała poiedyhczych Oficerów , podofi- 
cerów i żołnierzy 29g0, 27g0, 34go i 35go 
liviiowego pułku, 2go polku dragonów i 3go 
inżypierów , komnćy artyleryi od gwardyi, a 
nakoniee głównego sztabu, z którego wyrażo- 
no Kapitana Duppny, Adjutanta Jenerała Hra- 
biego Bethisy ,Porucznika dę M ontmo rena 
cy,iego Oficera ordynansowego, Kapitana R o us- 
selet, Adjutanta Jeverała Xiążęcia i Porucz- 
pika Brice, Adjutanta Jenerała Gonjeon). 

»Jenerał Hiszpański Bessieres odbył d. 
17. t. m. potyczkę przed Alvarete z oddzia- 
łem rewolocyionistów, zabił mn 6o ludzi , mig- 
dzy któryini 2 Oficerów , zabrał w niewola O- 
ficera , 30 podoficerów i szeregowych i 30 ko- 
pi, wreście zdobył iedno działo. Po tey po- 
tyczce postąpił Jenerał Bessieres pod zamek 
Chinchilla, który opanował z rana d. 18g0. 
Posiadanie tey twierdzy iest dla nas bardzo 
ważne z powodu związków naszych z Królew- 
strem Nlurcyj.e 

pJenerał Bourke donosi Xiążęcin Jego- 
mości, że d. 15. t. m. przyprowadził do skut- 
ku okrążenie Korunny. W oysko iego dywi- 
zyi znięło wszystkie stanowiska, które Ołaczaig 
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to miasto i są w niem naycelnieyszemi. Wre- 
ście zmusiło nieprzyjaciela do zamknięcia się 
w murach miasta.a 
„Xiążę Jegoiność odebrał właśnie donie- 
sienie o zaięciu Lorki przez drugi oddział 
woysha będąc” pod sprawą Jenerała Molitor. 
Czynem nad spodziewanie odważnym opano- 
wało woysko nasze doia 13go t. m. 2 rana tę 
i zę.« f 
W a t bulletyn zawierać będzie bliż- 
sze szczegóły tych obu wypraw.a e" 
»W główney kwaterze w Madrycie dnia 
2u. tiqoa 1823.6 
a rozkaz JKrólewic. Mości : 
odp.) Jenerał Major 
vHrabia Gailleminot.e 


DziehnikRozpraw zawićra następnią- 
cy list z Kornnny, datowany dnia 16go Lip- 
ca: v»Woysko Francoozhie przybyło dnia wczo- 
rayszego pod to miasto, uderzyło na wszystkie 
stanowiska Hiszpanów , na których było koło 
2000 ludzi i zmusiło ich do cofnięcia się pod 
działa twierdzy , gdzie zaczęto strzelać tah z 
dział iak i z ręczney broni. Ogień rozpoczął 
się od 1 godz. po południu i trwał do Śmćy 
godz. wieczorem.+Mieysce owych 2000 Hiszpa- 
nów zaięło inne 3000 z pozostałych się daw- 
niey w mieście. W tey potyczce zrobiono Hi- 
szpanom niezdolnych do boin 150 ludzi. Je- 
nerał Wilson dostał postrzał w udo, a Ad- 
jutant iego, iak mówią, zabity. Raniono tak- 
że niebezpiecznie trzech Hiszpańskich Jenera- 
łów brygady. Bicie z dział i ogień ręczney 
broni rozpoczęły się dnia dzisieyszego z rana 
powtórnie i trwaią ciągle, zdaie się, że Fran- 
cuzi wystawią na trzech mieyscach bateryie. 
Ferrol kapitulował dnia wczorayszego. Tu (w 
Korunnie) nie będziemy tak szczęsliwymi ; 
ićy Gnbernator iest człowiek exaltowany i za- 
pewne miasto poświęci; inni naczelnicy równie 
iak i owi, co przybyli z Asturyi od woyska 
pobitego przez Francuzów , dzielą iego sposób 
myślenia.« 

pGwiazdac donosi z Madrytn pod d. 
21. Lipca: »Jenerał Bonnemain od dywizyi 
Molitora opanował z odwagą nie do uwierze- 
nia miasto i twierdzę Lorkę.« 

pTaż sama Gazeta donosi z Mataro pod 
d. 21. Lipca: »Dywizyie Llobera i Milan- 
sa stoją w Tarasie; cała liniia czyni obroty 
celem odcięcia ich od Barcelony i wystawie- 
nia na dwa ognie, to iest między oddział opa- 
sniący i woysko stoiące od Granollers aż do 
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Figueras. Mieszkańcy Villafranki oświad: 
czyli się za Królem.« 


Francvia. | 
Minister Spraw Wewnętrznych wydał 0% 
stępuiacy Okólnik do Posłów Państw morskić” 
uwierzytełnionych przy Francuzhin Dworze 
Posłowie Króla Jmci przy tych Dworach ode 
brali także ten Okólnik. 
»MCPanie Posle !« : 
sRząd Francnzki wierny zasadom swo, 
wyrzeczonym wspaniałomyślnie, nie nadaiąc ŻA) 
nych listów korsarskich i przepaszczaiąo wade 
wszystkie handlowe okręty, uie sądził, że bs! 
dzie potrzebną rzeczą uwiadoinić powszecho!! 
które porty Hiszpańskie rzeczywiście bloknie | 
przed któremi każe krążyć swoiėy flocie. Sł 
dził ón, że prawa woyny i prawa Narodów “f 
dostateeznie znane i że prawne postępowa!! 
Francyi iuż przyzwoicie zatwierdzone zost” 
ło, nie obawiał się przeto zaopatrywania miey“ 
tych, które oblęgu siła lądowa i morska Krô 
J mci Chrześciańskiego.« i 
vDoświadczenie nauczyło Rząd Francuzki 
że sie mylił. Okręty pod różnemi bandere'" 
usiłnią codziennie sprowadzić żywność i zap” 
sy woienne do portów Kadyxu, Barce 4 
ny, Santony i San Sebastiana. Kilka 
tych okrętów przytrzymały pod Kadyxew 0] 
krety Królewskie, których ładunki złożono 
depozycie.<« 
»Rząd Króla Jegomości życząc sobie, ***. 
by poddani Mocarstw nentralnych nie czy” p 
na przyszłość podobnych nieprzyiemności i "' 
wysyłali więcey wypraw handlowych do miey‘ 
oblężonych, ogłasza, że blokuie w samćy isto, 
cie porty Kadyxu, Barcelony, Santony i 
San Sebastianu; (a w drugim liście © ók 
nym oświadczył, że i porty Koranny i 
rola). Proszę WMPana Mości Panie Pośle * 
Świadczyć to swoiemu Rządowi i dać mu 07" 
do zrozumienia, że na mocy zasad prawa m0 
skiego , ieżeli iaki okręt do htóregobądź 587, 
żący Narodu poważy się wpłynąć ukradkiem . 
wzimiankowanych portów, strzymany bed” 
przez siłę morską Króla Jmci i podpadnie #9 | 
fishacyi.a d- 
pRząd Królewski spodziewa się, że śro” | 
ki, których nżyie, będą krótkiey trwałości». 
oblężone porty znowu handlowi wszystkich Mm 
rodów będą otwarte.« 
»Mam zaszczyt i t. d.e 
(podp.) sChateaubriand:* 
»Paryż dnia 24. Lipca 1823.a 


Redakcjia, J. BRensy; Druk, J. Pillera. 
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